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Przyszedł czas... 


Upadek powagi Sejmu i zmniejszenie się po- 
litycznego znaczenia stronnictw na rzecz czyn. 
ników organicznie nie związanych ze spoleczeń- 
stwem, ale opartych na sile wojskowej (niłsud- 
czyzna), muszą pobudzić myślącego obywa:cla da 
głękoxiego zastanowienia się nad tym - faktem. 
Zamach majowy Pilsudskiego, który- te zmiany 
sprowadził, jest czynem mawsk.óś politycznym, 


mającym znaczenie dla calego: społeczeństwa: 


i, jako taki powinien być przemyślanym grun. 
townie, aby społeczeństwo miało krytyczny po- 
gląd na jego charakter, wewnętrzną wartość, 


dlążności i przypuszczalne następstwa pod każ- 


dym względem. Ta praca rozpoznawcza i cały 
proces uświadomienia społeczeństwa musi być 
przeprowadzonym, jeżeli nie chcemy być stadem 
baranów, ale społeczeństwem zdolnem do poli. 
tycznego myślenia i działania, 

Czyn Piłsudskiego co do charakteru swego 


pizypomina dawne konfederacje w Polsce. Był on. 


zbrojnym odruchem jednostki wybitnej i wply- 
wowej przeciwko załatwianiu spraw państwo- 
wych na podstawie przyjętych ustaw i norm, Że 


tak było, dowodem tego sam Piłsudski, który 
czyn swój nazwał „zbrojną demonstracją" prze- 
ciwko rządowi Witosa. Pozatem zamach Pilsud- 
skiego nie wykazywał zupelnie głębszych i na 
szeroką skalę zakrojonych planów państwo» 
wych. Dlatego też Pilsudski, mimo powodzenia 
na całej linji, załamał się i powrócił rychło na 
utarte drogi ustawodawcze. Ponieważ ani on 
sam, ani jegó ludzie nie mieli odpowiedniego 
planu politycznego, ani też potrzebnych środków 
działania poza siłą fizyczną, pomoc Sejmu stala 
się dla nich koajeczną. To ubóstwo myśli poli- 
tycznej pokrył Piłsudski frazesem, że celem jego 
jest „ulegalizowanie* zamachu. ; 
Powrót na tory praworządne był potrzebny 
Piłsudskiemu jeszcze z innego powodu. Nie ma- 
jąc gotowego właściwego planu, Piłsudski chciał 
w ten sposób zyskać na czasie, by się zorjento- 
wać w nowem położeniu i coś w tym kierunku 
przedsięwziąć, I widzimy, że to teraz się robi... 
Na razie rzucił społeczeństwu ogólnikowy frazes 
„sanacji moralnej", a Sejm zajął się zmianą kon- 
stytucji w kierunku życzeń społeczeństwa. 


Sie 2 


Wewnętrzna wartość czynu Pilsudskiego wy- 
maga bardzo szczegółowej oceny. Rezwątpienia, 
jako „zbrojny zamach“ stanowi coś bardzo uje- 
mnego i tylko przez brak poczucia i zroznmienia 
tego. czem jest praw orządność, mógł żadać dla 
niego „legalizacji“, czyli, uprawnienia. Seim pod. 
grozą „bata“, idąc w swojej większości (wybór 


Pilsudskiego) na rękę temu żądaniu, wystawił 
sobie najsmutniejsze Świadectwo.  Piisudskiego 


może tu poniekąd usprawiedliwiać dobra wola 
i chęć służenia ojczyźnie, rządzonej przez niedo- 
łężny Sejm. Stanowczość jego pod tym wzglę- 
dem sprawia, żę zamach nie był pozbawiony we- 
wnętrznej wartości i istotnie spowodował wy* 
raźnę zmiany na lepsze. 

Niezmiernie ważnem dla społeczeństwa jest 
zagadnienie. jakie dążności, czyli co zapowiedział 
polityczny zamach Piłsudskiego. Jak tego nie- 
wątpliiwym dowodem jest cały szereg wysunię- 
tych żądań odnośnie do Sejmu, oraz dekret 
i ogloszenie jego o organizacji naczelnych władz 
wojskowych. jest on pierwszym krokiem do dyk- 
tatury opartej na sile wojska i półwojskowych 
organizacyj. Na razie dążność ta jest zamasko- 
wana, ponieważ, jak to wyżej powiedziano. Pił- 
sudski i jego otoczenie nie mieli w chwili za- 

machu gotowego planu państwowego. który do- 
piero z a jest przygotowywany. Czy ten 
plan odpowie potrzebom państwa, dotąd niewia- 


domo i to właśnie nasuwa  majpoważniejsze 
obawy. 
Zamach Piłsudskiego i jego bezpośrednie 


skutki będą miały bardzo poważne następstwa 
dla Pelski, Wynikna one przedewszystkiom ze 
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złaniania zasady, że wszelkie zmiany powinny 
być przeprowadzane środkami konstytucyjnymi, 
Z tego punktu widzenia trzeba: ocenić zamachy 
jako nieszczęście narodowe. Tego nie naprawi 
żadna „legalizacja“, dokonana pod! groźbą „ba- 
ta“, Nie trzeba zapominać o tem, że zamach 
Pilsudskiego zdemoralizował naszą armię, którą 
częściowo powstała przeciwko własnemu rządo- 
wi i najwyższemu wodzowi konstytucyjnemu! 

Polityka jest sztuką przewidywania. O tem 

społeczeństwo powinno pamiętać, szczególnie te- 
raz, gdy wszystkie starania powinny iść w tym 
kierunku, aby całkowicie zlikwidować ujemne 
następstwa zamachu majowego. Zamach Piłsiul- 
skiego się udał i przyjął w naszym organiźmie, 
państwowym, ponieważ stromnietwa prowadzily 
politykę pozbawioną zasad. Gdzie niema zasad, 
tam następuje, albo rozkład, alko rządy przemo. 
cy. U nas stało się to drugie. Trudno to jednak 
nazwać „sanacją”, czyli uzdrowieniem na stale 
stosunków. Sanacji spodziewać się możemy tylko 
przez masowy powrót do polityki zasad. 

Od początku odrodzonej Polski walczymy ja: 
ko stronnictwo katolicko.ludowe o polityke, opar- 
tą na najpewniejszych, bo katolickich zasadach. 
Niestety, hasło nasze: „katolicka Polska“ nia 
spotkało się z poparciem na tyle silnem, byśmy. 
mogli zapobiec nieszezęściu. Obecnie wobec nie- 
bozpieczeństw grożących nam może w niedale- 
kiej przyszłości, z tem większą stanowczością / 
zwracamy się do ludu i całego społeczeństwa 
z wezwaniem, że przyszedł czas do wszczęcia, 
jak najenereiczniejszej, pracy politycznej. by. to 
wd hasło zmienić w czyn! 


Zadania Rady Prawniczej. 


Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, ogłoszonem w ubiegłym tygodniu wprowa- 
dzono do naszego ustroju instytucję, której brak 
dawał się odczuwać od samego początku bytu 
naszego. O projekcie takiej instytucji pisaliśmy 
już w poprzednim numerze, Dziś uzupełniając tę 

wiadomość podajemy szczegóły rozporządzenia; 
powołującego do życia Radę Prawniczą, a mia- 
nowicie dotyczące zadań i atrybucji Rady. 

Zadaniem Rady Prawniczej. która jest orea- 
nem doradczym rządu. jest opinjowanie rządo- 
wych projektów ustaw i rozporządzeń, przyczem 
rozporządzenia Prezydenta z mocą ustawy po- 
winny być Radzie przedkładane, inne zaś (tj. 
zwyczajne rozporządzenia) mogą być Radzie 
przedlożone. 

Minister sprawiedliwości decvduje, czy udzie- 
lenie opinji ma nastąpić zapomocą obrad i uchwał 


komisyjnych Rady Prawniczej, Gzy też pożądaną | ] 
jest tylko indywidualna opinja wydana pisemnie 
przez jedńego z radców. Jego prawo decyzji jest. 
ograniczone tylko tem, iź już Rada ministrów 
może zażądać opinji komisyjnej, 

Opinja Rady Prawniczej (Komisyjna lub indy) 
widualna) ma dotyczyć zgodności projektu z kon- 
stytucją oraz całokształtem ustawodawstwa, | 
a także techniki ustawodawczej. Opinjal ta dox | 
staje się do rąk ministra sprawiedliwości a ten. 
przedkłada, jy Radzie Ministrów, dodając — 
w razie potrzeby — własną opinię. Opinja Ra 
dy Prawniczej w niczem rzadu nie wiąże. 


Jak z tego wynika kompetencje Rady Prawe; 
niczej są dość szczuple; nie posiada ona“ GrAW,. 
samodzielnych, a zdanie jej — prawdopodobnie „all 
będzie pomijane niejednokrotnie. Należy jednak 
przypuścić, że Rada Prawnicza nawet w telj 
skromaej, jaką jej nadano, postaci będzie miała | 
dużo większą powagę i u rządu i u społeczeń- 
stwa i że będzie mogła pracować skuteczniej, Nie 
należy tracić nadziej, że atrybucje jej i powagw 
będą z czasem wzrastać, a nie maleć, ` 


Generalny Inssekiorał armii. 


Od trzech lat wałkowano rozmaite projekty 
utworzenia Gen. Insp. Armii, który wedle zamic- 
„szeń miał być duszą wojska. a jego kierownik 
na wypadek wojny naczelnym wodzem. Sejm ba- 
„dał wniesione projekty, nie zdołał jednak nigdy 
ustalić żadnego z nich, albowiem za każdym ra- 
rem, ilekroć sprawa już dojrzała, do zalatwienia 
jej ustawowo projekt zostawał ni stąd ni zowąd 
„wycotywany ze Sejmu przez rząd, który ulegał 
w tym względzie marsz. Piłsudskiemu. Żaden 
z projektów rządowych nię zdolał bowiem uzy- 
iska uznania marsz. Piłsudsikiego, który na 
wszelki sposób chciuł i ostatecznie przeforsował 
swoją woię,.. 
Obecnie Sojan odstąpił prezydentowi sprawę 
inspektoratu, I pierw «em prawem, która Prezy- 


dent po rozjechawiu się posłów ogłosił, było pra» ^ 


wo o majwyższych władzach wojskowych. 

Cóż to prawo mówi? Ano, Prezydeng Rzeczy- 
pospolitej jest po dawnemu, jak głosi Komstytu- 
cja zwierzchnim wodzem armji i Ploty, ule tylko 
od uroczystości i podjpizów. Minister spraw woj- 
skowych dowodzi bezpośrednio armją i odpowia- 
da za porządek w wojsku przed Sejmem, Ale jest 
jeszcze trzecia osoąa — główny inspektor am’ 
len ma w ręku sztab jeneralny oraz inspektorów 
armji, on zastępuje ministra w sprawach obrony 
Państwa, a w czasie wojny jest wodzem naczel- 
nym, przed Sejmem zaś nie odpowiada, Słowem, 
jest calkiem samodzielny i w rzeczywistości po- 
tężniejszy od ministra, Tym inspektorem głów- 
mym całej armji zostaje cczywiście Piłsudski, 

Kto zaś będzie ministrem wojny, na razie nie- 
wiadomo, 


oświadczenie min. Klarnera 
w Krakowie. 


Min. skarbu Klarner bawiąc w ubiegłym ty- 
godniu w Krakowie wygłosił do przedstawicieli 
żachądnio małopolskich sfer gospodarczych dluż- 
[sze przemówienie na temat prac i widoków go- 
Spodarczych. Między innemi Minister wyraził się, 
że przy przygotowaniu warunków dla rozwoju 
Polskiego życia gospodarczego trzeba przede- 
iwszystkiem zwrócić uwagę na warsztat rolny. 
(W olbrzymich połaciach kraju można podnieść 
ogromnie wydajność ziemi przez odpowiednie in- 
westycje i popieranie nowoczesnych metod go- 
Spodarczych, Wzrost produkcji rolniczej wzmocni 
masz bilans handlowy na zewnatrz, wzmocni silę 
mabywczą polskiego rolnika, co będzie miało 
pierwszorzędne znaczenie dla rozwoju polskiego 
przemysłu, handlu i rękodziela. Minister podkre- 
Sa, że rząd nie jest weale jednostronnie zorien- 
towany w kierunku polityki agrzmej, ale w kra- 
ju rolniczym wzmocnienie rolnictwa jest rzeczą 
pierws szorzędnej wagi dla calego społeczeństwa. 

Podnieść produkcję można przedewszystkiem 
iPrzcz obniżenie stopy procentowej. co ma głów- 
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nie na celu udostępnienie tanich kredytów i po- 
życzek. 

Następnie minister zapowiedział, że chcąc ul- 
żyć rodzimej produkcji i związanym z predukcją 
działom gospodarczym, postanowił w dziedzinie 
podatkowej nie stosować wysokich kar za zwłoa- 
kę w płaceniu podatków. Apeluje jednak do spo- 


+ 


lcczeństwa, do sier gospodarczych, aby zaległo-, 


ści podatkowe mie wzrastały. Każdy obywatel 
winien płacić podatki punktualnie w własnym in- 
teresie, gdyż tylko w ten sposób zamewni trwa- 
łość pieniądza i umożliwi państwu spełnienie obo- 
wigzków wobec podatników, 

Minister zapowiedział rewizję sprawy ulg po- 
datkowych, Od 1 września będą nowe ulgi, ale 


nie bardziej korzystne od dotychezasowych, gdyż 
minister nie może pozwolić ma to, aby ci podatni- 
ty, którzy w ostatnich miesiącach pospieszyli 
z zapłatą i dopomosli do równowagi budżetu — 
wyszli źle na swojej pilności, 


Przewrot rewolucyjny w Grscji. 


W Grecji, którą, od przeszło roku rządził ge- 
neral-dyktator Pangalos, dokonał się w niedzielę 
28. sierpnia br. zamach stanu. Podłoże do zama- 
chu wytworzyłv trwające od idłuższego czasu 


przesilenie gospodarcze, zniesienie wolności pra-| 


sy, spadek waluty, wzrost droży: zny i di 
niezadowolenie z postępowania i rządów Panga 
losa, którzy swoją tyramją maraził sobie be wg 
kich. -e 

Wybuch rewolucii był przygotowany od sza. 
regu miesięcy głównie przez gen. Komdylisa, któ- 
ry prowadził tajną agitację wśród niezudowoło- 
nych oficerów i ostatecznie nad ranem dnia 23. 
sierpnia na czele wojska garnizonu ateńskiego 
i gwardji republikańs<iej zajął stolicę Ateny i ob- 


sądził wszystkie gmachy rządowe. Dalszym kro:, 


kiem wodza rewolucii było aresztowanie wszyst 
kich członków rządu jak również wydan: 3 nakar, 


zu uwięzienia Pangalosa, znajdującego się na je’ 
dnej z wysp. Pamgalos na wieść o przebiegu zą=«, 


machu miał podobno uciec na torpedowcu w nie- 


wiadomym kierunku. Ostatecznie jednak został 
ujęty. 

Po opanowaniu stolicy gen. Kondylis wdał: 
proklamację do narodu, w której zapowiada nas” 
stępujący progran nowego rządu: Wzmocnienie 
władzy marodowej, podmiesieni » waluty przeż. 
opodatkowanie kapit.iu, zniżenie cen. autonom ja 


narodowościową i nowe wybory w ciągu 8 miek; 


sięcy. Ponadto pa sąd wojenny, przed któ- 
ry postawiony będzie Pamgalos i wszyscy mini- 
strowie obalencgJ rządu. 

Zaznaczyć mależy, że przewrót w Atenach 
dokonal się bez rozlewu krwi i, jeśli można wie- 


riyć pierwszym doniesieniom, wywołał powszech- 
ną radość w stolicy, maniłesiującej na cześć zwy- 
ciestw.. rewolucji. Podobnie i garnizony jak i lud- 
ność prowincjonalna opowiedziały się po stro- 
nie rewolucji. 

Jak się w dalszym ciągu ułożą stosunki w Gre- 
cji, dowiemy się z następnych telegramów. 


Traktat przyjaźni polsko-jugosło- 
wiański. 


Celem zacieśnienia węzłów przyjażni, fak 
szczęśliwie istniejącej między Rzeczpospolitą pol- 
ską a królestwem Serbów, Chorwatów i Słoweń- 
ców. odnośne rządy uzgodniły teksty paktu 
przyjaźni i traktatu o arbitrażu i  komeyljacji, 
których podpisanie nastąpi w Genewie we wrze- 
śniu b. r. 

Traktaty te oparto są w zupełności na zasa 
dach Ligi Narodów, Obydwa rządy cheą dać do- 
wód pokojowego duca, jakim są ożywione. Ro- 
kowania w tej sprawie zostały ukończone. Poseł 
Okęski i wiceminister spraw zagranicznych Mar- 
kowicz, omówili onegdaj ostatnie szczegóły: 
Traktat opiera sig na przepisach statutu Ligi Na- 
rodów i zostanie podczas obrad Ligi w Genewie 
podpisany przez ministrów Zaleskiego i Ninczi- 
cza. Przy tej sposobności zostaną omówione obo- 
pólnę odwiedziny. Niunczicz prawdopodobnie za- 
raz po posiedze:iach Ligi uda się do Warszawy, 
poczem min. Zaleski w ciągu jesieni pojedzie do 
Belgradu. i 

W związku z tem obaj ministrowie wymienili 
z sobą telegramy, w których dali wyraz zadowo- 
lenia obu rządów z zacieśnienia stosunków mię- 
dzy Polską a Jugosławią. 


Niemcy grożą przedłużeniem wojny 
ciowej. 


W związku z odroczeniem rokowań handlo- 
wych polsko-niemieckich do końca września pra- 
sa berlińska rozpisuje sie na temat niepomyślne- 
go — zdaniem Niemców — stanu tych rokowań. 
Wedlug tych wynurzeń, Polacy poczynili dotych- 
czas ustępstwa jedynie w sprawach celnych, mi- 
mo tego trwają oni jeszcze przy wysokich staw- 
kach, zwłaszcza na przywóz tak ważnych dla 
Niemiec artykułów, jak skóra, obuwie i farby 
i ze swej strony wysuwają daleko sięgające 
kontrpropozycje. Jeżeli członkowie polskiej dele- 
gacji nie powrócą na jesień ze znacznie większe- 
mi ustępstwami, zwłaszcza w sprawie osiedlania 
się, wówczas wojna celna trwająca od zeszłego 
roku, będzie nadal prowadzona. 

Grożby te jak również zwiekająca taktyka 
delegacji niemieckiej mają swe źródło w tenden- 
cjach agrarjuszów niemieckich. którzyby pragne- 
li zyskać na czasie, celem sprzedania zbiorów te- 
gorocznych po wysokich cenach, zanim na mocy 
traktatu handlowego objawiłby się wpływ zboża 
polskiego na kształtowanie się cen w Niemczech, 
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Strejk górników w Angliji. 


Cztery miesiące trwa strejk górników w An- 
glji. Ostatnie depesze doniosły, że ponowne prô- 
by doprowadzenia do porozumienia między gór- 
nikami a właścicielami kopalń zostały zerwane. 
Niemniej można już twierdzić stanowczo, że strajk 
dobiega końca i że zostanie zlikwidowany na wa- 
runkach daleko mniej korzystnych dla robotni- 
ków, niż te, jakie mogły być osiągnięte w samvm 
początku strajku. Górnicy angielscy ponieśli wiel- 
ką klęskę, i świadomość tego staje się śród nich 
powszechną, Jeszcze ostatnie referendum przy- 
chyliło się na rzecz dalszego prowadzenia walki, 
ale ta decyzja zapadła niezmaczną większością 
głosów i była wyrazem raczej uporu i zawziętości, 
niż zdrowego politycznego myślenia. 

Pomijając tę dla nas zresztą dużego znaczenia 
okoliczność, że strajk angielski w dużym stopniu 
przyczynił się do podreperowania naszego bilan- 
su handlowego, trzeba przyznać, że strajk był 
wywołany i rozdmuchany sztucznie, a najwy- 
bitniejszy w tem udział brali płatni prowokatorzy, 
pozostający na usługach bolszewików. Olbrzymia 
ilość dobrych i pracowitych Anglików dala się 
uwieść łudzącym hasłom i obietnicom. Zaciątość 
i upór w strajkowaniu doprowadził do zniszcze- 
nia większości warsztatów pracy czyli odebrał 


widoki dobrego zarobkowania w przyszłości. 

_ W ten sposób strajk angielski wyszedł nam na 
dobre, ale dla Anglji stanowi klęskę, bo ją wy- 
niszczył i osłabił, a moralnie zdruzgotał. 


Odznaczenie nauczyciela, 


W dniu 13, bm. wiceprezydent, miasta Krakowa 
p. dr. Piotr Wielgus w otoczeniu całego Zarządu 
Związku Straży pożarnej Wojew. krakowskiego ude- 
korował srebrnym medalem p. Jana Kuca, nauczy- 
ciela z Bochni, wybitnego działacza ną polu pożarnie- 
twa oraz jednego z twórców krakowskiego Związku 
Straży pożarnej, 

Jest to już drugie odznaczenie tego cichego a gor- 
liwego pracownika na niwie społecznej, Zawsze nic- 
zmiordowany, nigdy niczem nie zniechęcony — po- 
mimo przykrości jakie się nieraz piętrzą, pracuje wy: 
trwale, nikomu się mie żali, niczem się nie rozgory: 
cza. 

W roku 1918 Rada Zawiadowcza Małop. Związku 
Straży pożarnej we Lwowie nadała mu „Gwiazdą 
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pamiątkową z wyróżnieniem" zą podniesienie do naj- 
wyższego rozkwitu obrony pożarnej w bocheńskim 
powiecie, 

P. Jan Kuc zajmuje dziś w organizacji pożarnej 
wybitne stanowisko jako wiceprezes Związku Straży 
poźaruej Wojew. krakowskiego, oraz członek głów- 
nej komisji technicznej w Warszawie, jak również 
jako naczelnik okręgu III. Ochotn. Straży pożarnej. 

Zyczymy P, Kucowi z calego serca tego piękne- 
50 a naprawdę zasłużonego odznaczenia, bo mając ta- 
kich ludzi w "naszem społeczeństwie meżemy śmiało 
patrzeć w przyszłość Ojczyzny naszej! 


[252 g 
Le 
d ZYGOWSKA 
Mielec. 

Spokojne życie naszego miasteczka od pewnego 
tzasu zostaje zakłócanem przez fakty, które z obo- 
Wiązku obywatelskiego należy napiętnować. 

Oto panowie kupcy mojżeszowego wyznania, lek- 
teważąc sobie panujące ustawy o przestrzeganiu 
dni świątecznych, jak również nie licząc się zuneł- 
me z uczuciami religijaemi katolików, w sposób 
bezczelny i demonstracyjny mają swe sklepy i szyn- 
ki w niedzielę i uroczyste święta otwarte przez cały 
dzień. 

, Zważywszy, że dzieje się to tuż pod bokiem ma- 
gistratu, starostwa, policji państwowej i gminnej, tw 
fakta te nabierają specjalnego posmaku skandalu, 
albowiem trudno przypuścić, by wladze te o zniewa- 
% $ s r AJ a . è F 
zaniu przez żydów świąt nie wiedziały. Co gorsze, 


DR. IGNACY CZUMA 
Prof. Uniw, Lubelskiego. 


Posadanka na czasie, 


W rezultacie widzimy, że ten wielki warsztat 
polskiej gospodarki narodowo-państwowej, oprócz 
wyczerpania, jakiego doznał pod postacią zmniej- 
szenia majątku przez wojnę, nie wprzęga do swo- 
Jego kieratu wszystkich rąk zdolnych do wysił- 
ku, że zatem także i owoc pracy społeczno-naro= 
dowej jest dużo mniejszy niżby spodziewać się 
można. Pozatem pchnęliśmy na emigrację do 
Francji i gdzieindziej po wojnie około pół milio- 
na ludzi pracujących. Emigracja zaś tylko w pe- 
wnych wyjątkowych okolicznościach jest pożą- 
daną. Szczagólnie poparcia godną wtedy, gdy 
nie wynaradawia i skierowana dociera do war- 
sztatów o wysokiej płacy, jak np. w Stanach Zj. 
O calej prawie naszej emigracji powojennej nie 
można tego powiedzieć. Ludzie dostają zaledwie 
kęs ehleba, bardzo mało zdolni są zaoszczędzić, 
zatem dla kraju przestają w biłansie być wpraw- 
dzie ciężarem, ale nie stają się pozycją dodatnią, 
jaką winni być przez kraj macierzysty wychowa- 
ni i karmieni w okresie przygotowania do pracy, 
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Umiłowanie pracy to idea wielka i pożyteczna; 
na niej budujemy granitowe fundamenty naszego 
bytu, lenistwem zaś, ospałością i brakiem silnej woli 
zakopujemy wszystko w gruzy, 

Cześć takiemu członkowi, który po żmudnej pra- 
cy zawodowej, zamiast wypocząć, wytchnąć na łonie 
rodziny poświęca się bezinteresownie pracy humani- 
tarnej, wicJząc dobrze, że Ojczyzna nasza nie fraze- 
sów, nie pięknych słówek, ale czynów potrzebuje. 

Niechaj ta piękna postać Jana Kuca dodaje siły, 
i bodźca, do pracy wszystkim tym, którzy już w swo- 
je siły zwątpili, Rot. 


prowekacia. 


w mieście naszem głośnem jest, że poszczególni funk- 
cjonarjusze władz korzystają nawet z tego i odwie- 
dzają otwarte szynki żydowskie w dnie świą- 
teczne. 


Togo już dla naszych obywateli jest stanowczo 
za wiele. I dlatego apelujemy do naszych posłów, 
by zechcieli zająć się bezezelnym a obrażającym na- 
sze najświętsze uczucia religijne postępowaniem roz- 
panoszałych i kpiących z ustaw żydów w naszem 
mieście i tej prowokacji położyć ostateczny koniec. 

Gdyby ten bolesny dla nas stan miał się prze: 
dłużać, musielibyśmy w inny sposób, może mniej 
przyjemny zarówno dla żydowskich prowckatorów, 
jak i ich cichych opiekunów, t. j. djabelską robotę 
unicestwić. Na cynizm i wyraźną prowokację nie 
można spokojnie patrzeć, Grono, 


A czy reszta pracujących twórczo w spole- 
czeństwie polskiem daje nam obraz pracy syste- 
matycznej, dobrze zorganizowanej, wysoce Wy- 
dajnej? l j 

Bynajmniej!! i >» 

Dotyczy to zarówno rolnictwa, jak przemyslu, 
jak handlu, jak komunikacji, jak t. zw. wolnych 
zawodów, jak całej administracji rządowej, samo- 
rządowej i prywatnych  instytucyj. Na wszyst- 
kich prawie polach nasz wysiłek stoi pod wzglę- 
dem wydajności na dalszym planie, jeśli porów- 
namy go z wynikiem Niemca czy Amerykanina 
St. Zjednocz. Nie tu miejsce na wyjaśnienie, dli- 
czego tak się dzieje, ważniejszą o wiele rzczą jest 
sprawa co zrobić, żeby ten stan zmienić na lepsze, 
dorównać szeregom pracy ludzkiej Zachodu, 
a może go prześcignąć. 

A dorównać możemy! 

Jeśli najbliższe dziesiątki lat staną się u nas 
czasem orki mądrej i gruntownej, rzetelnej. ste 
miennej, orki na wszystkiech polach, powinnismy 
Zachód w sferze materjalnej i organizacyjnej do- 
gonić. Z kulturą jest nieco inaczej. 1 

Ludność niezepsuta, karmiona w masie chle- 
bem i kartoflem mimo braku tężyzny Życiowe] 
i równowasi. iaka posiada Anglik czy Niemiec, 
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Ku rezwacize. 


P. Jan Kopaczewski w dzienniku „Polak-Katolik", 
wychodzącym w Warszawie, w nrze 177 pisze: „że 
polskie społeczeństwo katoliekie musi być przygo- 
towane na ciężkie doświadczenia. Są znaki, że pró- 
ba ta już do nas się zbliża. Coraz bardziej jawnie 
występuje u nas nienawiść i pogarda dla Kościoła, 
organizacje masońskie sięgają po władzę, liczne 
organa prasy, wspierane sutemi datkami pieniężnemi, 
zajmują stanowisko wyraźnie wrogie religj! narodu 
„polskiego. Bądzmy czujni i gotowi do męstwa. Pa- 


miątajmy, że katolicyzm to dusza Polski, że broniąc 
duszy, będziemy brouilj jej istoty, jej życia”. | 


Niech nad powyższemi słowami p. Kopaczewskie= , 
go chwilkę się głębiej zastanowią wszyscy ci, któ- 
rzy siebie uważają za katolików, miewiara bowiem 
grozi odrodzonej Polsce, Niech to wielkie nicbezpic- 
czeństwo triumfu zła będzie bodźcem do jednoczenia 
się pod sztandarem katolickim, do czynu i do kon- 
solidacji obozu katolickiego. S. I. 


Sprawozdanie poselskie, 


Kobierzyn, pow Tarnów. 


W niedzielę 15 sierpnia 1926 r. po południu od- 
był się w naszej gminie na placu przed szkołą wiec 
pod golem niebem, na którym po jednomyśluym wy- 
borze na przewodniczącego naczelnika gminy Kobie- 
„rzym, Stanisława Kolpy, a na sekretarza Romana 
„Bańbora, sekretarza gminnego, zabrał głos przybyły, 
poseł ze Stronnictwa Katolicko-Ludowego De Anto- 
ni Matakiewicz i złożył sprawozdanie poselskie 
z działalności w Sejmie. 

Omówił przytem nasza położenie wewnętrzne 
i stosunki do zagranicy, jak również powody i skut- 
ki zamachu majowego marszałka Piłsudskiego i usto- 
sunkowanie się klubu katolicko-ludowego do rządu 
Witosa i do rządu Bartla. 


zadowoli się malem, gdy ten sam Anglik z trud. 

nością „jak obserwujemy, daje się nagiąć pod 
jarzmo twardej rzeczywistości materjalnej. Ła- 
twiej być nieprzyzwyczajonym do wygody aniże- 
li od wygód posiadanych odzwyczajać się, cho- 
ciaż dla sprawiedliwości trzeba dodać, że zasma- 
kowanie w pewnych potrzebach prze umysł do 
przedsiebiorczości i aktywności. 

Wszyscy o tem wiemy, że Polak może być 
zdolnym i dzielnym robotnikiem, inżynierem, rol- 
nikiem i t. d. Ford, o którym wspominałem, wy- 
różnia Polaków-robotników z pomiędzy dziesiąt- 
ków tysięcy zatrudnionych u niego różnej naro- 
dowości, krajów i kontynentów, 

Jeśli tylko dotknąć dziedziny czysto ekono- 
micznej, to nasze rolnictwo, mimo nieszczególnej 
konjunktury światowej buraka, żyta i kartofli. 
w których produkcji idziemy w pierwszych sze- 
regach wytwórczości całego świata, ma przed so- 
bą szerokie widoki rozwoju W dziale nie tylko 
produkcji roślinnej, ile jeszcze więcej zwierzęcej 
i przetwórczej, Podobnie nasz wegiel, który 
w miarę sty lenia się w dół węglowej energji eks- 
panzywnej Anglików będzie zajmował z Niemca- 
mi opuszezone przez Anglików miejsce, 

Także i w innych dziedzinach perspektywy 
„Są rozlegle i nęcące. 

'B.j Ale sukcesy tylko w minimalnej mierzę zdo- 


Zaznaczając, że klub katolicko-ludowy popierał 
zawsze konieczności państwowe, przedstawił treści- 
wie i jasno ograniczenia, jakie sam na siebie Sejm 
nałożył, zmieniając konstytucję, a w szczególności 
nadając Prezydentowi Rzeczypospolitej prawo roz- 
wiązywania Sejmu i wydawania dekretów z mocą: 
ustawy w pewnych sprawach. 

Nad sprawozdaniem tem rozwinęła się ożywiona ` 
dyskusja, w toku której zabierali głos: Franciszek | 
Michałek, właściciel folwarku, naczelnik gminy Sta- | 
nisław Kolpa, Roman Bańbor, Wojciech Radoń z Ko- ; 
bierzyna, Anteni Wójcik z Lisiej Góry i inni, zajmu-' 
jąc życzliwe stanowisko wobec sprawozdania posła, 
i poruszając rozmaite alktualne sprawy lokalne, jak 
potrzebę drenowania gruntów, poprawę budynku 
szkolnego dróg i t. p. 


T S WOODA OZ E 
bywać będziemy dzięki cudzej słabości i chylentu | 
się, jak z drugiej strony znowu ldzięki przelewa- 
niu się w strony nasze niebywale rozrosłego do-/ 
brobytu i sprawności gospodarczej Ameryki. 

Trwałe powodzenie osiągniemy. czyniąc sami 
to, co czynić należy, 

Pomyślmy tylko, co nas czeka, jeśli przy- 
puszczając na przyszłość ten przyrost ludności, 
jaki obecnie się dokonuje, zaniedbamy wgłebić 
się w sytuację, zastanowić. wyciągnąć wnioski 
i działać. Staniemy się krajem, emierującym do 
państw o małym zarobku naszego czleką, Roz- 
drobnienie gruntów będzie mostępowało coraz 
mocniej, wieś przedstawiać będzie zbiorowisko 
łudzi biednych i pełnych rozpaczy. I miasto także, 
Wszystko co zło będzie miało wtedy, jak W znacze 
nej mierze i dziś. podatne pole do zasiewu swo- 
jego ziarna i zbiorów. Dziesiątki miljonów ludzi 
okazałyby się w polożeniu żebraczem, bez jutra, 
bez wiary w przyszlość. Nie trzeba roztaczać po- 
nurych widoków. wszak j dziś mamy możność 
obserwowania nędzy w wielkiej ilośei i dość 
powszechnej, 

Dlatego chcialbym dostatecznie MOCLW zwró-, 
cić uwagę na okoliczności, o której każdy zasta-, 
nawiający się nad polożeniem wie i powtarza; 
przyszłość Polski zależy głównie od tego co bę- 
dziemy robili w okrosie najbliższych dziesiątków | 


Ni. 85. 


Po wyczerpującej odpowiedzi na powyższe prze- 
mówienia i interpelację uchwalili zgromadzeni jedno- 
myślnie następujące rezolucje: | 

1) Zebrani protestują przeciw zamierzoncmu zwi- 
nięciu Banku Rolnego i przekazaniu jego agend Ban- 
kowi Gospodarstwa Krajowego; jów”. 

2) Domagają się, by Rząd przekazał Bankowi 

Rohemu wydatne kredyty na cel diugoterminowego 
kredytu dla drobnych rolników; 
= 3) Żądają obniżenia stopy opłat ubezpieczenia 
budynków w Polskiej Dyrekcji Uboczpieczeń Wza- 
gemnych; 
_ 4) Zwracają uwagę Rządu na okoliczność, że 
dostarczane drobnym rolnikom mawozy sztuczne są 
przeważnie bezwartościowe i domagają się, aty Rząd 
Foztoczył państwcwą kontrolę nad fabrykami i sprze- 
dazą nawozów sztucznych; 


„LUD KATOLICKI" 


Siei 


5) Domagają się, aby stosowna część podatków 
drogowych przezuaczaną była na poprawę dróg 
gminnych; 


6) Podnoszą z ubclewaniem, że mimo doniesie- 
nia o zniszczeniu przez grzyb wszystkich podłóg 
w budynku szkolnym w Kobierzynie odnośna komisja 
rządowa na zbadanie stanu szkoły dotąd nie przy: 
była; 

1) Wyrażają posłowi Dr Antoniemu Mutakiewi- 
czowi pelne votum zaufania i podziękowanie sa przy- 
bycie na wiec i sprawozdanie poselskie, oraz gorliwe 
zajmowanie się potrzebami wyborców, a w szczegól- 
ności gminy Kobierzyn. | 

Po podziękowaniu przez posła Matakiewicza za ta 
dowody uznania i zaufania przewodniczący zamknął 
zgeromadzanie, z Sekretarz, 


< W, jednym z poprzednich numerów „Ludu Kato- 
fiekiego“ Redakcja zapraszałąa Czytelników swych 
Ao pisywania listów o swych stronach. Ośmielony 
tem zaproszeniem, postanowiłem przesłać garść wia- 
Uomości z powiatu Siedleckiego na Podlasiu, Zacznę 
vd polityki. Okręg wyborczy Siedlce przy ostatnich 
wyborach dał ósemce 4 posłów, inne stronnictwa nie 
przeprowadziły ani jednego posła. Nawet p. Poni- 
kowski, rodem z Siedlec, przepadł z listy Nr 12, po- 


nieważ nieznaczna tylko część duchowieństwa miała 
odwagą mie współdziałać z 8-ką. Zdawaćby się mo- 
gło, ża Związek Ludowo-Narodowy okręg nasz oto- 
czy mależytą opieką, niestety, od chwili wyborów nie 
mieliśmy ami jednego wiecu na wsi, czy też w po- 
wiecie, na którym pokazaliby się nasi posłowie, 
Oprócz Związku Ludowo-Narodowego w pow. 
Siedleckim ma pewne wpływy „Piast“, ponieważ p. 
starosta Koślacz i inspektor szkolny Opata należą 
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lat. Ozy zdając sobie sprawę z faktu, że na obec- 
ne pokolenie spadi ciężar fundowania iosu sobie 
į przyszłym głównie pokoleniom, przyjmiemy bez 
szemrania ten ciężar na ramiona i mało ogląda- 
jąc się na trudy dnia dzisiejszego, mało dziś ra- 
chując na owoce, będziemy je przygotowywali na 
przyszłe dni i dla przyszłych pokoleń? 

+ Trzeba podjąć wielki wysiłek, wzmacniać go 
i systematycznie prowadzić bez cienia zawodu, 
jeśli trudności róść będą po drodze, a napewno 
będą rosy. s 

_ Napoleon Bonapanto, jak pisze w dziele o nim 
francuski pisarz Frederic Masson uznawał wielki 
ipatrjotyzm Polaków, ich zdolność do szlachet- 
mych porywów, ale wskazywał, iż wszystko robią 
dantazją a nie systemem, mają entuzjazm lecz 
gwałtowny i chwilowy, nie umiejąc go ani uro» 
pulować ani kontynuować (przedłużać). Wady, 
stare, dawne, są jak widzimy wadami dzisiejsze- 
mi, a tych trzeba się pozbywać, jeśli mamy ambi- 
lcje tworzenia rzeczy wielkich, zabezpieczenia 
przyszłości następnym pokoleniom i wnoszenia: do 
zasobów pracy całego świata swój udział rzetel- 
hy, niefałszowany, nietandetny, 

il IX, Ì 
/, Szlachetna ambicja mnożenia naszych mate- 
rjalnych i kulturalnych zasobów i bogactw, wią- 


że się ściśle z problemem etycznym, moral- 
nym, k 

Postaram się to wyjaśnić. 

Jeden z naszych najlepszych ekonomistów 
uważa zjawisko silnego przybytku ludności 
w Polsce za niepożądane., Jesteśmy wręcz prze- 
ciwnego zdania nietylko ze względów ekonomiez- 
nych, ale moralnych. Siny przynost ludności do- 
wodzi młodzieńczości narodu i nietknięcia przez 
chorobotwórcze zarazki kłamanej cywilizacji jego 
podstaw moralnych Kraj, w którym, jak pisze 
publicysta „trzech starców przypada na jednegQ. 
młodzieńca” i „równa niemal liczbą kołysek i tru- 
mien“ nie może mieć przyszłości, jeśli tą drogą 
dalej pójdzie, Francja była przed stu laty groź- 
nym sąsiadom Niemiec. Gdyby nie pomoc aljan- 
tów w okresie wofny światowej, Francja leżałaby. 
dziś powałona zbrojną ręką. Niemiec, W ciągu kil- 
kudziesięciu lat powstała między Francją a Niom- 
cami różnicą w przyroście ludności sięgająca 0ko- 
ło 80 ruiljonów ludzi, tj. dzisiejszej Polski. Nie 
wiemy, co przyszłość przymiesie. To jednak na- 
pewno wiemy, że jeśli Niemcy za lat 80 będą ll. 
czyły 120 miljonów, a Francja 30 miljonów lad- 
ności, o potędze francuskiej będą śpiewać pieśni 
z przeszłości odległej, 


(Dokończenie nastapi), 
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do Witosa i jego ludzi popierają, nauczycielstwo zaś 
szkół powszechnych w znacznej swej liczbie to zwo- 
lennicy „Wyzwolenia“, 

Po zamachu warszawskim zjawiają się już i u nas 
anitatorzy „Strzelca“, „N. P. Ch.“ i „monarchiści” 
posta Ówiakowskiego. Oczywiście, że przy dalszej 
drzemce „godnych“ mężów obozu narodowego lewi 
znajdą zwolenników pomiędzy ludem niezorganizo- 
wanym i opuszczonym, A jednak sądzić nie należy, 
że w pow. Siedieckim nie znaleźliby się sympatycy 
i wyznawcy programu Stronnictwa Katolicko-Ludo- 
vego, Jesli bowiem przy ostatnich wyborach do Sej- 
inn przeszło 6 tysiecy głesów oddał lud miejski i wiej- 


Komunikat. 

Pielgrzymka do Częstochowy wyrusza dnia 14-go 
września, pod przewodnictwem ks. posła Dra Czuja. 
Punkt zborny dla miejscowych pod łokalem Sekreta- 
ristu Pow. S. K. L. w Brzesku, dla zamiejscowych 
od strony Tarnowa, Słotwiny i Bochni przy pociągu 
na własnej stacji. Odjazd ze Słotwiny o godz. 5.04 
popołudniu. Koszta wynoszą 15 zł, Zgłoszenia przyj- 
muje Sekretarjat Pow. S. K. L. w Brzesku tylko do 
19-70 września. 


ODMIANY KSIĘŻYCA: 


Ostatnia kwadra 30 sierpnia 
Nów 7 września 
Pierwsza kwadra 15 września 


DOLAR — zł 8.98. 


SPRAWA GEN. MALCZEWSKIEGO. Wyznaczo- 
na na 16 sierpnia sprawa generała Malczewskiego 
nie odbyła się z powodu tego, że nie zdołano zna- 
leżć czterech generałów, potrzebnych na asesorów 
sądowych. Kiedy się odbędzie sprawa, jeszcze nie 
wiadomo. Mówią nawet, że sprawa będzie umorzona. 


ARESZTOWANIE OLSZAŃSKIEGO. Z Qdańska 
donoszą, iż policja gdańska aresztowała przed kilku 
dniami studenta ukraińskiego, Tecfila Ołszańskiego, 
który w roku 1924 dokonał we Lwowie zamachu na 
ówczesnego prezydenta Rzeczypospolitej Wojcie- 
chowskiego. Olszański po zamachu uciekł do Nie- 
miec i jakis czas ukrywał się w Berlinie, Zmuszony 
do opuszczenia Niemiec, Olszański przybył niedawno 
do Gdańska, gdzie ukrywał się pod nazwiskiem 
Reuss. Aresztowany w Gdańsku pod zarzutem kra- 
dzieży rzekomy Reuss przyznał się w czasie Śledz- 
twa, że jest poszukiwanym przez władze polskie stu- 
dentem Olszańskim. Pozostaje on narazie w areszcie. 
Wikońcn dziennik zaznacza, że Olszański nie będzie 
wydany Polsce, — gdyż jako przestępca polityczny 
korzysta w Gdańsku z prawa azylu, 
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ski na 12, pokrewną z 8. K. L., pomimo szalonej 
i nieprzebierającej w środkach agitacji Związku Lud.- 
Nar., Piasta i Wyzwolenia — to spodziewam się 
i jestem mocno przekonany, że wieś podlaska po za- 
znajomieniu się z programem S. K. L. ochoczo sia- 
nęłaky ped Jego sztandarem, Rolnik bowiem ma dość 
cbiecanek prawicy i lewicy, Rolnik chce mieć Pol- 
skę praworządną. sprawiedliwą dla wszystkich, za» 
możną i Bogu miłą. 


Inym razem napiszę 6 stanie moralnym i umyslo- 
wym wsi Podlasia ongiś męczońskiego. 


Siach z atoli 2 


PODWYŻSZONA TARYFA POCZTOWA. Z dniem 
1 września obowiązywać bądą następujące zmiany 
w taryfie pocztowej: 

Listy krajowe: do 20 gramów 20 groszy, ponad 
20 do 250 gramów 40 groszy, ponad 250 do 500 
gramów 80 groszy. 

Druki krajowe: wagi ponad 1000 do 2000 gra- 
mów 60 groszy, 

Paczki krajowe: wagi 10—15 kg 3.50, 15 —20 kg 
4.50. Do każdej paczki, bez względu na wagę. cbo- 
wiązuje dopłata 10 groszy. 

Także przy każdym pizekazie bez względu na 
wysokość obowiązuje dopłata 5 gr, a przy każdoj 


. depeszy 10 groszy, 


Taryfa zagraniczna: Listy zwykło do 20 gramów 
40 gr, za każde dalsze 20 gramów po 20 gr. Listy 
do Austrji, Czechosłowacji, Rumunji i Węgier do 
20 gramów tylko 30 groszy. 

Kartki zagraniczne; 25 groszy, do krajów wyżej 
wymienionych 20 groszy. 

WPŁYWY PODATKOWE W SIERPNIU. We- 
dlug zestawienia tymczasowego wpływów : danin 
i monopoli, sporządzonego przez Ministerstwo skarbu, 
okazuje się, iż w pierwszej dekadzie bieżącego mie- 
siąca podatki bezpośrednie przyniosly 8.1 miljonów 
złotych, nadzwyczajny dodatek do danin publiez- 
nych — 365 tysięcy złotych, podatki pośrednie 3.6 
miljonów złotych, eła 6.6 miljonów zlotych opłaty 
stomplowe 3.7 miljonów złotych, monopole 15.5 mi- 
ljonów złotych. 

Ogółem wpływy z danin publicznych i monopoli 
w pierwszej dekadzie sierpnia dały 88 milj.nów zl., 
t. j. mniej więcej tyle, co w pierwszej d kadzie 
lipca r. b. 

KREDYT DLA RĘKODZIELNIKÓW. Rzemnieślni- 
cy małopolsey otrzymają od rządu w najbliższych 
dniach 600.000 zł. kredytu. Suma ta zostanie r0z- 
dzielona między małopolskie Kasy Rękodzielnicze, 
które udzielać będą rzemieślmikem krótko- i dlngo- 
terminowych pożyczek na celo pr. iukcyjne. 

ZAMACH BANDYTÓW NA POCIĄG. Onegdaj 
niewyśledzeni dotychczas bandyci usunęli śruby przy 
szynach kolejowych, wskutek czego pociąg pospiesz- 

(Dalszy ciąg na sir. 11.) 
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temasta niedziela po Zielonych Świętach. 


(Pierwsza niedziela września) 
Kalendarzyk tygodniowy. 


29. sierpnia (niedziela): Ścięcie św. Jana Chrzcicie- 
la. — Św, Sabina męczennica. 

80. sierpnia (poniedz.): Św. Róża z Limy dziewica.— 
ŚŚ. Feliks i Adaukt męczennicy, 

31. sierpnia (wtorek): Św, Rajmund Nounatus wy- 
znawca. 

1. września (Środa): Błeg, Bronisława dziewica, — 
Św. Idzi opat. — Dwunastu Braci męczenników. 

2. września (czwartek): Św. Stefan król wyznawca. 

3. września (piątek): Pierwszy piątek miesiąca, — 
Wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych i ro- 
solu. 

4. września (sobota): Sobota ku czci Matki Bożej. 


ŹRODŁA ODPUSTÓW. 


Władza odpuszezania kar doczesnych za grzechy, 
leży w ręku Kościoła katolickiego, który mocą wla- 
dzy kluczów czerpie z zaslug Chrystusa i Świętych 
i udziela je wiernym. Dudać trzeba, że w sakramen- 
tach i Mszy św. spływają na nas tylko zasługi Pana 
Jezusa, w odpustach zaś korzystamy także z zasług 
Świętych. Ten zbiór zaslug Chrystusa i Świętych 
zwie się skarbcem Kościoła. Chrystus Pan zdobyl 
dla nas nieskończoną ilość zasług. Także i Święci 
więcej nieraz zdobyli zasług, niż im było potrzebne 
do zgładzenia kar doczesnych. Te zbywające zasługi 
Świętych wraz z zaslugami Chrystusa są tym nieoce- 
nionym skarbem, złożonym w depozycie Kościoła. 
Z nich też Kościół czerpie į wiernym w odpustach 
„Udziela, 


; 


SPOSOBY UDZIELANIA ODPUSTÓW, 


Kościół ma nad żywymi władzę czyli juryzdyk- 
cję, nad umarłymi zaś nie ma żadnej władzy. Dlate-' 
go za żywych płaci Kościół w odpustach zaslugumi 
Chrystusa i Świętych, za umarżych zaś płacić nie 
może, lecz tylko prosi za nimi, przedstawiając za 
dośćuczynienie ze skarbca Kościoła, i wyraża ta- 
dzieję, że Bóg miłosierny ze względu na te zasługi, 
przedkładane przez Kościół Boży, uwolni dusze od 
kar czyścowych lub przynajmniej je zmniejszy albo 
skróci, 

Żywi więc uzyskują odpust przez odpuszczenie 
kar doczesnych i zapłatę za te kary ze skarbca Ko- 
ścioła. Umarli odpuszczenia nie otrzymują. ale ko- 
rzystają z zapłatą ceny zadośćuczynienia drogą ofa- 
rowania tcjże ceny za ich grzechy. Jest to zatem 
tylko pomoce drogą prośby i wstawienie się, 


DLA KOGO MOŻNA ZYSKAĆ ODPUST? 

Odpust można zyskać tylko dla siebie albo dla 
zmarłych. Natomiast nie można zyskać odpustu dlw 
kogoś z żywych, gdyż każdy żywy ma sam o siełia 
dbać i sam starać się o nabycie odpustu dla siebie. 
Dla umarlych meżna zyskiwać tylko te odpmsty, któ- 
re papież pozwala za zmarłych ofiarować, Od niego 
to wyłącznie zależą, 


SKUTECZNOŚĆ ODPUSTÓW, 

Oiłpusty, udzielone żywym. mają skutek nicomyl- 
ny i pewny, byle były spełnione warunki przez Ko- 
ściół przepisane, 

Co sią tyczy odpustów, otfiarowanych zmaryra, 
należy wiedzieć, że z calą pewnością przyjmuje je 
Bóg za zmarłych, bo dal papieżowi wiadzę czerpania 
ze skarbea Kościola na korzyść zmarłych, Niema 
jednak pewności, że wlaśnie dana dmza z odpustu 
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skorzysta albo w tej mierze, w jakiej się dla niej 
ofiaruje. Zależy to jedynie od upodobanin. Bożego. 
Możua jednak mieć nadzieję, że Bóg nie tylko przyj- 
mie odpusty dla zmarlych, ale także przyzna je tym, 
za których się je ofiaruje. 


ODPUSTY OSOBISTE. 


Qdpusty osobiste są te, klóre bywają udzielane 
bezpośrednio osobie bądź fizycznej, bądź moralnej 
za pewne dzieła pobożne, np. jakiemuś bractwu albo 
wogóle wszystkim wiernym niezależnie od pewnego 
przedmiotu lub miejsca, Ci, którzy prawnie zostali 
przyjęci do bractwa, nie tracą odpustów, choć 'prze- 
pisów bractwa nie spełniają, byleby tylke spełniali 
dziela przepisane dla uzyskania. odpustów. 

t 


ODPUSTY RZECZOWE. 


Odpusty rzeczowe są te, które są przywiązane 
bezposzednio. do jakiejś rzeczy do noszenia, np. do 
różańca, medalika itp. Tu zauważyć należy, że rzeczy, 
do których odpusty są przywiązane, muszą być twar- 
de, np. żelaza, drzewo, ołów, Gilne szkło, a nie mogą 
to być rzeczy kruche lub łatwo się rwące. Można 
takie rzeczy poświęcać, ale nie można im nadawać 
odpustów, 

Rzeczy, uposażone odpustami, przestają udziciać 
odpustów, jeśli się fizycznie lub moralnie gubią albo 
tracą swoją formę, np. gdy obraz Urzyżowanego 
przedrzę się na dwie połowy, albo jeśli się naraz zgu- 
kilka zianek różańca itp. 

Medaliki z odpustami winny mieć wyobrażenie ja- 
kiegoś Świętego, nie wystarcza zaś wyobrażenie Bio- 
gosławionego lub Czcigodnego, chyba że towarzyszy 
mu równocześnie wyobrażenie Świętego. Jeżeli odpust 
przywiązany jest do krzyża, mającego postać Ukazy- 
żowanego na sobie, to wolno tę postać przenieść na 
inny krzyż, a nie traci się odpustu. Podmiotem odpu- 
stu jest Ukrzyżowany, a nie krzyż, Odpusty, przy- 
wiązane do koronek i innych rzeczy, tylko wtedy 
użrają, gdy koronka lub inne rzeczy przestają cal- 
kiem jstnieć albo się je sprzeda, Ale nie ustają cd- 
pusty, gdy ktoś, mając zamiar kupić koronkę, krey- 
Żyk itp, zleca sprzedającemu, by postarał się o ich 
poświęcenie, a zaplate daje dopiero po p'święceniu, 
Koronki nie tracą odpustów, jeśli drucik lub sznurek 
się przerwie, bo można ziarnka na nowo związać. Pod- 
miotem odpustu są ziąrwka, nie drucik lub sznurek, 
Nie tracą też odpustów, jeżeli zginą 4 do 5 ziarnek 
(me więcej), bo wolno iune ziarnka na to miejsce do- 
dać, Kto kupuje i sprzedaje rzecz poświęconą i upo: 
sażoną w odpust, traci ten odpust, choćby za odpust 
nie brał zapłaty. Natomiast wolno za rzecz uposaźo- 
ną w odpust wziąć coś tytułem jałmużny, bo nie eho- 
dzi tu o kupno ani o sprzedaż. Wolno rze uposa- 
żoną w odjnist odstąpić za darmo komuś drugiemu, 
a rzecz ta nie-traci odpustu. 

Do jednej i tej samej rzeczy lub miejsca może 
być przywiązanych wiele odpustów z różnych tytu- 
iłów. Jednem i tem samem dziełem nie można jednak 
(nabyć wiele odpustów, ale dlą każdego odpustu trze- 
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ba przepisane dzieła osobno spełnić, chyba że dzie- 

łem przepisanem jest spowiedź i Komunja ów. albo 

Ojciec św. inaczej przepisał, ś 
ODPUSTY MIEJSCOWE, 

Odpusty miejscowe są te, które są bezpośrednio 
przywiązane do jakiegoś Świętego miejsca, np. do, 
Kościoła, ołtarza, krzyża, obrazu itp., a nawiedzenie 
tych miejsc jest jednym z wazunków zyskanią odpu-, 
stu, Odpusty miejscowe ustają, jeśli Kościół lub ka- 
plica zostaną całkiem zburzone, a w ciągu 50 lat nie 
odbudowano ich pod tym samym tytułem, Odbudo- 
wany kościół lub kaplica nie mogą być odległe od 
dawnych więcej, jak 20 do 30 kroków. 

EWANGELJA (Mat. 6, 24—23). 

W om czas mówił Jezus uczniom swoim: Żaden 
mie może dwom panom służyć. Bo albo jednegu będzie 
nienawidził, a drugiego będzie miłował, albo przy 
jednym stać będzie, a drugim wzgardzi, Nie możecie 
Bogu służyć i mamonie, Dlatego wam powiadam, nie 
troszczcie się o duszę waszą, cobyście jedli, ani o cia- 
ło wasze, czembyście się odziewali. Azaż dusza nie, 
jest ważniejszą niż pokarm? i ciało niźli odzienie? ; 
Wejrzyjcie na ptaki niebieskie, iż nie sieją ani źną, 
ani zbierają do gumien, a Ojciec wasz niebieski żywi 
je. Azaż wyście nie daleko ważniejsi, niż oni? I kto 
z was obmyślając może przydać do wzrostu swego 
łokieć jeden? A o odzienie czemu się troszczycie?, 
Przypatrzcie się liljom polnym, jak rosną: nie pracu- 
ją, ani przędą. A powiadam wam, iż ani Salomon we 
wszystkiej chwale swej nie był odziany, jako jedna 
z tych, A jeśliż trawę polną, która dziś jest, a jutro, 
będzie w 'piec rzucona, Bóg tak przyodziewa: jakoż 
daleko więcej was małej wiary? Nie troszeież się te- 
dy, mówiąc: Cóż będziemy jeść, albo co będziemy, 
pić, albo czem się będziemy przyodziować? Bo tego 
wszystkiego poganie pilnie szukają. Albowiem Ojeiec 
wasz niebieski wie, że tego wszystkiego potrzebuje- 
cie. Szukajcież tedy naprzód Królestwa Bożego, 
i sprawiedliwości jego, a to wszystko będzie wam 
przydane, s i 

OPATRZNOŚĆ BOŻA, 

Opieka Boża nad światem zwie się Opatrznością. 
Na obrazach jest przedstawiana Opatrzność , Bożą 
jako oko w trójkącie. To oko Boże wszystko widzi 
i wszystkiem się interesuje. Bóg tak urządził Świat, 
że wszystkie stworzenia mają warunki do wyżycią, 
i spelnienia swych zadań. Cały świat istnieje dlą 
chwały Bożej i dla dobra stworzeń nozumnych, Przez 
świat Bóg odbiera chwałę. Ze Świata ludzie poznają 
majestat Boży i sami korzyści mają. Lecz ten świat 
nie jest celem ludzi, ale tylko miejscem zasługi na 
żywot wieczny, Ponad wszystko winniśmy służyć 
Bogu, a na świecie żyć, lecz nie dla Świata. Bóg 
pamięta o naszych potrzebach doczesnych. Nie są 
one najważniejsze, Bóg nam je zabezpieczy, byleśmy 
nie zapominali o służbie Bożej i o naszej duszy. Kto 
myśli tylko o potrzebach doczesnych, a zapomina 
o Bogu, ten nie może się podobać Bogu ani duszy 
swej zbawić, lo nie można dwum panom służyć, 
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ny Berlin—Kolouja wykoleit się niedaleko Hanno- 
veru pod miastem Lehrte, 7 wagonów i lokomotywa 
rozbite, 17 osób zabitych. Pociąg ratunkowy przy- 
był z kilkugodzinnem opóźnieniem, a grozę sytuacji 
powiększała ciemność i ulewna burza. Dyrekcja nie- 
mieckich kolei państwowych wyznaczyła za ujęcia 
„Aprawców zamacu 25.000 marek. Panuje m. in. przy: 
puszczenie, iż zamachu dokonał jakiś wydalony ko- 
lejarz, bardziej prawdopodobnym jednak jest zamach 
bandycki, tembardziej, iż jest to już piąty z rzędu 
W tym roku zamach kolejowy w Niemczech, 

JAK SIĘ BĘDZIE PRZEPROWADZAĆ REFOR. 
MĘ ROLNĄ. Minister reform rolnych Witold Stanie- 
wicz podczas pobytu w Poznaniu wyglosił na kons 
ferencji, zwołanej w okręgowym urzędzie ziemskim 
przemówienie, zawierające program jego działalności, 
a streszczające się w następujących szczegółach. 

Nowa ustawa o wykonaniu reformy rolnej jest 
„Wyrazem kompromisu, stworzonego na to, aby za» 
pobiec owentualnym konfliktom społecznym, przeto 
winna być lojalnie wykonana i minister nie zamierza 
jej zmieniać w jej zasadniczych podstawach, a tylko 
pragnie naprawić pewne sprzeczności i proceduralno 
„trudności, mając przedewszystkiem na oku skarb 
państwa. 

` W wykonaniu reformy rolnej minister uważa za 
„najważniejsze zadanie uzupełnienie gospodarstw kai- 
Aowatych, czyli parcelację adjacentalną, a dla paree- 
lacji osadniczej pozostawia minister miejsce tylko 
w dwóch wypadkach, t. j. gdy dotychczasowa gospo- 
darka majątku widocznie go niszczy i gdy rozpar- 
,celowanie odpowiedniego do tego celu objektu rol- 
mego tworzy dla służby folwarcznej, przygotowanej 
do pracy, racjonalne tej pracy warsztaty. Na taką 
Parcelację państwo musi znaleźć środki. Rozbijanie 
zaś wzorowo prowadzonych wielkich objektów rol- 
mych jedynie dla zaspokojenia doktryny, nawet ko- 
sztem obniżenia dobrobytu służby folwarcznej, jest 
' akcją, do której minister ręki nie przyłoży. 

ZJAZD KATOLICKI W WARSZAWIE, Zjazd ka. 
tolicki w Warszawie, połączony z 200-tną rocznicą 
kanonizacji św. Stanisława Kostki, odbił się nawet 
echem zagranicą. Z Rumunji przybywa 27—30 sierp- 
nia na Zjazd katolicki do Warszawy delegacja Po- 
laków, w ilości przeszło 100 osób. Historyczna pla- 
„cówka rubieży dawnej Rzeczypospolitej — Chocim, 
przysyła specjalną delegację dla uczczenia swego 
Obrońcy-Chorążogo wojsk polskich — św. Stanisława 
Kostki. Powstat również komitet w Gdańsku pod 
przewodnietwem dyr, Augustyńskiego. Na ziemiach 
całej Polski sieć organizacyj już zawiązana i krze- 
pnie przez tworzenia komitetów dekanalnych i pa- 
ijalnych, Szczególnie mocno ilościowo zapowiadają 
się delegacje diecezyj: sandomierskiej, wileńskiej, 
pomorskiej i śląskiej, które przybywają na Zjazd 
27 sierpina specjalnymi pociągami, z Jicznemi sztan- 
darami i orkiestrami. Każdy uczestnik Zjazdu wi- 
nien zaopatrzyć się w karty uczestnictwa po 3 zł, za» 
,pewniające mu otrzymanie zniżki w pociągach, t, zw. 
Ipątniczych. Karty, wydają Komitety parafjalne, de- 
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kanalne, diecezjalne, oraz Komitet główny (Miodowa 
17, m, 12, Warszawa). Tamże należy kierować zlo» 
szenia o noclegi (2 zł od osoby) i o informacje. 

REKONWALESCENCJA KS. PRYMASA HLON- 
DA. W zdrowiu ks. prymasa nastąpiło polepszenie. 
Gorączka spadła, Ks. prymas już w ub. piątek wstał 
na pół godziny, a w miedzielę na dłużej, Pozostanie 
on u OO. Jezuitów w Bobolanum przez bieżący ty- 
dzień i około 24 b. m. wyjedzie do Krynicy 

CZYNNY BILANS HANDLOWY. Jak z Warsza- 
wy donoszą, bilans handlowy za lipiec zamknięty zo- 
stał sumą 221 miljonów zł po stronie Wywóżu, A 
120 miijonów złotych po stronie przywozu. W ten 
sposób nadwyżka wynosi 100 miłjonów zł, czyli 
o przeszło 24 miljonów zł więcej, niż w miesiącu 
czerwcu. Od grudnia zeszłego roku jest to obecnie 
największa aktywność bilansu handlowego. 

PRZEDHISTORYCZNE CMENTARZYSKO. Wa 
wsi Zieniec, województwa łódzkiego, znaleziono przed- 
historyczńie cmentarzysko, — Stwierdzono, że w oko- 
licy tej znajduje się przeszło 200 kurhanów, pocho- 
dzących z epoki bronzowej, należącej do t. zw. kul- 
tury. lużyckiej. W grobach znaleziono różne przed: 
mioty, bronzowe, jak pierścienie, branzolety i t, p. 
W kurhanach znajdują się trzy rodzaje grobów, a 
to, szkieletowe, następnie takie, w których znajdują 
się kości zmarłych, grzebane w środku kurhap u, oraz 
groby, zawierające kości palone w urnach. 

LETARG. Jedno z pism donosi z Wilna, iż w mia- 
steczku Smorgonie zaszedł wypadek letargu Oto 
jeden z mieszkańców zmarł nagle, jak orzekł felczer, 
na anewryzm serca. W chwili, kiedy domuiemancgo 
nieboszczyka fryzjer zaczął golić, „nieboszczyk* kich- 
nął i zaraz potem powstał ku radości rodziny. Oka- 
zało się, że był on w letargu, 

STRASZNA POMYŁKA. W ubiegłym tygodziu 
zaszedł w Chełmie w wojew. lubelskiem tragiczny 
wypadek. Por. Wojciech Surówka pełni! służbę ofice- 
ra inspekcymego w mieście, O godzinie 12-tej w nocy 
wyszedł, aby sprawdzić posterunki, rozstawione 
dookoła magazynu mobilizacyjnego, Na jednym z to- 
sterunków pełnił warte kanonier 2-go pułku artyle- 
rji ciężkiej, Obeluk, Wartownik, słysząc kroki, a rie 
widząc w ciemnościach kto idzie, zawołał: stój! Gdy 
na wezwanie wartowniką mikt nie odpowiadał, żoł- 
nierz powtórzył: stój, bo strzelę! A gdy i wiedy cień 
człowieka posuwał się w milczeniu, wartownik wy- 
mierzył z karabinu i strzelił, Strzał był cemy. Rozległ 
sią krzyk i tajemniczy ceztowiek runął na ziemę, 
Zbiegli się zaalarmowani żołnierze z dowódcą maga» 
zynu mobilizacyjnego na czele i przy świetle lampki 
elektrycznej rozpoznali w broczącym we Brwi 0so- 
bniku oficera. inspek cyjnego, ppor. Surówkę Miał on 
przestrzelone gardło. Wszelka pomoc okazała. się buz- 
skuteczna. Ranny w kilka minut po wypadku skonał. 

Kanonier Obeluk został aresztowany do czasy 
ukończenia śledztwa 

KEMAL BASZA SUŁTANEM. Donoszą z Kon- 
stantynopola, że prezydent republiki tureckiej Musta- 


. fa Kemal, nosi się z planem przyjęcia godności suł-; 
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tana, D'enoszą również, że obecnie uważa się za 
pilne wysłanie do jednego z mocarstw zachodniej 
Europy, prawdopodebnie do Francji, specjalnej ko- 
misji, której zadaniem byłoby zbadać, jakie stanowi- 
sko zajmie Francja do powyższej zmiany konstytu- 
eji tureckiej. Tak to powoli zamienia się znowu re- 
publiki na monarchje, Coś podobnego stać się może 
także w Polsce, 

SPROSTOWANIE. Wiadomość podana przez nas 
za „Głosem Narodu“ w Nrze 31 p. t. „Lud polski nie 
da sobie wydrzeć wiary* niniejszem prostujemy, al- 
bowiem, jak się dowiadujemy, nieprawdą jest, że oj- 
ciec ks. Farona przed swą śmiercią polecił nie zawia- 
damiać o swym zgonie i pogrzebie swego syna jak 
również, że rodzina zburzyła dom, w kiórym ks. Fa- 
ron odprawił mszę żałobną, 

PROSBA DO OSĆ3 LITOŚCIWYCH. We wsi 
„Famowcu leży ciężko chory od dłuższego czasu ukoń- 
| czony maturzysta, pozbawiony zupełnie wszelkich 
materjalnych środków i pomocy. Dotknięty tak 
strasznym ciosem, zmuszony jest, korzystać z pomocy, 
społeczeństwa. Tem więcej w tym wypadku pomoc 
bliżnich jest konieczną, że choroba wspomnianego 
maturzysty, mimo jej długiego trwania, okazuje się 
uleczalną i tylko skrajna nędza uniemożliwia prze- 
prowadzenie nałeżytej kuracji, mogącej przywnócić 
chorego do zupełnego zdrowia. Kogo więc Pan Bóg 
obdarzył mieniem i dobrem zdrowiem, raczy łaska. 
wie przesłać dla złeżonego długotrwałą chorobą mar 
turzysty choćby najskromniejszą ofiarę pôd adresem: 
Urząd gminny w Tarnowcu, poczta loco. Adres cho- 
rego: Ludwik Uram, Tarnowiec (Małopolska). 

PRZEPOWIEDNIE POGODY NA JESIEŃ BR. 
Według przepowiedni niemieckiej stacji meteorolo- 
gicznej, wrzesień br. zacznie się piękuą pogodą, r0- 
czem nastąpi ochlodzenie temperatury i deszeze, 
około 10 znowu się oeiepla i atmosfera staje się upal- 
na. W drugiej połowie września, od 15 do 30, prze- 
ważnie ciepła, piękna pogoda i dopiero przy końcu 
miesiąca silne ochłodzenie i opady, Październik: od 
1—5 okres zmiennej pogody, potem chłody i desz- 
cze. 0d 8—45 piękna pogoda o wysokiej tempóratu- 
rze, następnie krótki okres deszczów i znowu piękna 
pogoda, aż do 28; potem oc!:lodzenie z powodu desz- 
czu i wiatru i w ostatnich dniach miesiąca pierwszy 
śnieg. Listopad: Pierwsze dni listopada zaznaczają się 
podniesieniem temperatury, potem od 6 do 10 desz- 
cze j mgły. Od 11 do 15 ciepła i piękna pogoda, po- 
czem następuje okres deszczów ze śniegiem, Ostatnie 
dni listopada wykazać mają pogodę zmienną z sil- 
nymi wichrami i deszczem. Grudzień: Gd 1 do 10 
mgły, potem chłody, śnieg, około 10 temperatura 
podnosi się, miejscami vpady Śnieżne. W drugiej po- 
lowie grudnia aż do Świąt Bożego Naredzenia, umiar- 
kowane chlody przy silnych opadach śnieżnych. 
W końcu grudnia temperatura podnosi się, Odwilż. 

W PĘTACH PONUREGO ZABOBONU. W Pabja- 
nicach pod Łodzią wydarzył się ostatnio straszny 
wypadek, który jest cowodem wielkiej zabobowności 
wśród naszego ludu. Do lekarza kasy chorych zwró- 


„LUD KATOLICKE* 


hi 682 


ciła się pewna kobieta z dzieckiem chorem na. uszy.: 
Lekarz stwierdził, że uszy byly ponacinane, Zapyta- 
na matka, kto ponadeinał dziecku uszy, odpowie- 
działa, że najpierw irzeciągano chłopea pomiędzy 
szczeblami drabiny, a kiedy ten środek nie „oskutko- 
wał, udała się do znachora, który ponadeinał dziecku 
uszy i dał mu wypić herbatę z trzema kroplami krwi 
dziecka, 

MURZYN SPRASOWANY W BAWEŁNIE, Przed 
kilkoma tygoaniawi zawmął do Dunkierki trójmasz- 
towiec francuski „Notre Dame de la Bretagne“. Obok 
inych towarów przywiózł wielki transport surowej 
bawełny, sprasowanej w «lbrzymie bele, Po wylado- 
waniu i załatwieniu formainości celnych bawelua no- 
jochała pociągiem na miejsce przeznaczenia, do jed- 
nej z fabryk włókienniczych w Rcubi. Podczas prze- 
glądania transportu w magazynach fabrycznych zau- 
ważono na jednej z bel rdzawe plamy, Wazwany 
majster orzekł, iż to prawdopodobnie początki in- 
iekcji grzybkowej, spowodowanej złą wentylacją 
i wilgocią. Dyrekcja wydala polecenie natychnia- 
stowego przeniesienia bawełny do suszarni, Po zd.ę- 
ciu warstwy półmetrowej grubości, robotnicy znaie- 
Źli w beli czapkę-cyklistówkę, a nieco głębiej znie- 
kształcone zwłoki murzyna. Trup miał pogruchotune 
kości. Klatka piersiowa, zdławiona ciśnieniem prasy, 
hydraulicznej, była podobna do płaskiej deski, Nie- 
boszczyk 'przypominał tekturowego pajaca. Zawiado- 
miona 6 odkryciu policja miejscowa skumunikowauła 
się z prefokturą paryską, skąd wysłano niezwłocznie 
depeszę do Stanów Zjednoczonych. Śledztwo ustali- 
ło przypuszczalne tło niezwykłego, dramatu. Zmauły, 
tragicznie murzyn, Filip Andrews, pracował w fer- 
mie bawełnianej w Virgmji. Przed dwoma miesiąca- 
mi, po gwałtownej sprzeczce z niejakim Wiljamem. 
Hoobe, zginął bez wieści. Policja amerykańska słu- 
sznie posądza 0 zabójstwo owego Hoobe, który był 
maszynistą przy prasie hydraulicznej. Dla pewności 
uwięziono go. Szczegół godny uwagi. Z powodu bra- 
ku dostępu powietrza, zwłoki sprasowanego murzyna 
dojechały do Francji zupełnie niezepsute,  Grutu 
warstwa zbitej bawełny odegrała rolę hermetyczne- 
go opakowania, 


PAROWÓZ I SŁOŃ. Z Indyj donoszą o zderzeniu 
pociągu kolejowego ze stadem słoni. Wypadek ten 
wydarzył się w nocy. Maszyniście nie udało się już 
wczag zatrzymać pociągu i z wielkim pędem wyje- 
chał w nie, zabijając na miejscu jednego słonia, 
a drugiego ciężko raniąc. Parowóz został nicznącz- 
nie uszkodzony. 

UKRYTY POSĄG MATKI BOSKIEJ. Z Meksyku 
donoszą, że wobec zaciętej walki, jaką rząd meksy- 
kański rozpoczął z religią wogóle, a zwlaszcza z Ko- 
ściołem katolickim, duchowieństwo,  obslugujące 
słynną bazylikę w m. Guadalupe, w której znajduje 
się czczony przez wszystkich katolików meksykań- 
skich posąg Matki Boskiej, ukryto jednej nocy ubic- 
głego tygodnia posąg ten w nieznanem miejscu, 
w obawie, że w razie zajęcia świątyni przez wladze 
rządowe, posąg może być znieważony, 
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Na miejsce usuniętego posągu, postawi no jego 
kopię. Przewidując prześladowania Kościoła przez 
rząd, duchowieństwo meksykańskie zamówiło — już 
dawno u jednego z fabrykantów filadelfijskich skrzy- 
nię stalową, zamykającą się na szesnaście zamków 
automatycznych, dla przechowania tej świętości. 

KAPELUSZ W ANGIELSKIM PARLAMENCIE. 
W angielskim parlamencie jest zwyczaj, że posłowie 
siedzą w eyiindrach, a tylko mówca odkrywa głowę. 
Tymi dniami w czasie wielkiego upału, jeden z człon- 
ków izby gmin znany jako człowiek bardzo milczący 
podniósł się ze swego misca 1 saryłał przewodni- 
czącego, Czy nie pozwoliłby otworzyć okna Inni po- 
słowie poparli to żądanie. Przewduczący jednak od- 
rzekł, że jeżeli komu za gorąco, może zdjąć kapelusz. 

JAKIE MIEJSCE ZAJMUJE POLSKA W ŚWIE. 
CIE? Pod względem obszaru Polska zajmuje na świe- 
cie 29-te miejsce, ale pod względem ilości zaludnie- 
mia, już 1ll-te (w Europie 6-te). Pod wyględem 
zaluduienia stoimy na 10-tem miejscu (71 głów na 
kilometr kwadratowy). 

Jaką rolę odgrywamy w wytwórczości świata 
mówią następujące cyfry: Pszenicy produkujemy 10 
miljonów centn. metr, a więc mniej, niżby na nas 
powinno było wypadać. Za tọ nasz zbiór żyta wy- 
nosi okrągło 60 milj. centu. metr., czyli prawie 80% 
tego, eo poza Rosją się zbiera na Świecie. Zajmuje- 
my pod tym względem drugie miejsce po Niemczech 
f przed Stanami Zjednoczonymi. Ilość jęczmienia 
stawią nas na 5-tem miejscu na świecie, To samo 
miejsce mamy ze względu na owies. Jako dostarczy- 
ciele kukurydzy wogóle nie istniejemy, ale uprawa 
ziemniaków stawia nas na 2-giem miejscu na świe- 
cia. Na piątem niejseu jesteśmy jako producenci bu- 
raków cukrowych oraz cukru buraczanego. 

W dziedzinie hodowli bydła rogatego jesteśmy już 
cofnięci na 14-te miejsce w świecie, t. j. poniżej za- 
ludnienia, kodowla owiec widzi nas na 16-tem. Ko. 
nie przywracają ras na 8-me miejsce, a trzoga chlew. 
na nawet na 6-ta, 

Nasze bogactwa leśne są również dość znaczne, 
zajmujemy pod tym względem 6-te miejsce. 

Nasze kopaliny również nie są małe. Pod wzglę: 
dem produkcji węgla przypada nam miejsce 5-te, 
maity 8-me, rudy żelaznej 7-me, cynku S-cie, soli 
potasowej 4-te, nio mamy zato zupełnie szeregu me- 
tali, jak złoto, miedź i t. d. 

Gorzej jest z naszą komunikacją. Pod wzglęlem 
kolei stoimy na miejscu 15-tem i rozporządzamy 
mniejszą ilością kolei, niżby ze względu na ludnośś 
na nas przeciętnie wypaść miało. 

BUDAPESZT — SMUTNE MIASTO. Pewien Ame- 
rykanin, doskonały znawca stosunków we wszyst- 
kich częściach świata, które zwiedził, w ten sposób 
wyraził się o Budapeszcie: Za każdym razem, kiedy 
przyjeżdżam do Europy, stwierdzam, ża ludzie tu 
5ą smutni, że ze zwieszoną glową idą do pracy. Na 
wszystkich twarzach widnieje jakiś smutek bezgra- 
niczny, a obserwator odnosi wrażenie, że ludzie ci 
wczoraj stracić musieli coś, co im najdroższe było 
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Podczas niego pobytu w Budapeszcie stale chodzą 
po mieście, ale nie spotkalem dotychczas ani jednego: 
uśmiechniętego człowieka. Budapeszt wywarł na 
mnie wrażenie najbardziej ponure ze wszystkich 
miast europejskich, 

GDZIE JEST NAJWIĘCEJ KOBIET — A GD 3! 
NAJMNIEJ? Największa iłość kobiet znajduje się 
w państwie murzyńskiem Uganda (Afryka środkowa), 
albowiem przypada tam na 1000 mężczyzn 1.479 ko 
biet. Najmniej kobiet jest w państwach malajskich 
i w Alasce, gdzie na 1000 mężczyzn przypada tylko 
389 kobiet, W poszczególnych częściach świata sto» 
sunok ten jest nastepujący: w Europie na 1000 meż- 
czyzn przypada 1.027 kobiet, w Afryce 1.045, w Ame. 
ryco 964, w Azji 961, a w Australji 937, 

LISTY ANONIMOWE DO KRÓLA  ANGIEL- 
SKIEGO, Policja angielska szuka od pewnego Czasu, 
jak dotąd bezowocnie, autora listów anonimowych, 
przesylamych co kilka dni królowi angiel:kiemu. 
Piszący grozi królowi i jego córce księżnej York 
porwaniem, o ile nie otrzyma dziesięciu tysięcy fun- 
tów szterlingów. Oczywiście król nie ma zamiaru 
uczynić zadość takiemu żądaniu, ale gdyby nawet 
chciał je spełnić, nie wiedziałby, komu dać pienią- 
dze, bo autor nie podaje żadnej w tym kierunku 
wskazówki, eo pozwała przypuszczać, że jest po- 
prostu umysłowo chorym. Nie to jednak interesuje 
policję, ale przedewszystkiem sposób, w jaki listy 
Sa doręczane, nie przychodzą one pocztą, ale znaj- 
dują się w niewytlumaczony sposób w prywatnych 
apartamentach dobrze strzeżonego pałacu Bucking- 
ham. Podejrzenie pada na różnych funkcjonarjuszy 
pałacowych, którzy pilnie są obserwowani. Podjęto 
szercg badań grałologicznych, sprowadzono do pa-| 
łacu wielu agentów tajnej policji, zagadka pozostała 
dotąd niewyjaśnioną. Najmniej interesuje się pogróż- 
kami sam król, niemniej jednak przedsięwzięto na 
wszelki wypadek daleko idące środki ostrożności. 


Ceny z targu krakowskiego. 
Pszenica 42.50 zł; żyto 96 zł; owies 40 zł; jęcz- 
micń 28 zł, słoma 50 gr; siano 60 gr; koniczyna 
60 gr; masło 4.20 zł; mleko 30 gr; jaja po 16—18 gr. 


PRZECIWDZIAŁAĆ ROMUNISTYCZNEJ PRO- 
PAGANDZIE można tylko na drodze wychowaw- 
czej pracy w duchu katolicko-narodowym. Tej idei 
właśnie sluży już od 1922 r. jedyne w Polsce pismo 
oświatowe dla młodocianych robotników pt. „Młody 
Robotnik" dwutygodnik poświecony zagadnieniom 
pracy i propagandzie ideologji chrześcijańsko-naro- 
dowej. Zwalcza ono jaknajenergiczniej wszelkie prą- 
dy wywrotowe wśród młodzieży pracującej w prze- 
myśle. — Prenumerata 1 egz. kwartalnie z przesył- 
ką 2 zł W zbiorowej prenumeracie znaczne ulgi i tak 
np.: za 50 egz. kwartalnie ođsylanych razem czy wo- ` 
dług wyznaczonych adresów tylko 50 zł. Adres red. 
i admin.: Warszawa, Zielna 46 m. 5 wplacać pre- 
numeraty najlepiej w urzędach pocztowych na kon- 
to 4970 PKO, 
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KOMITET ZAŁOŻENIA WZOROWEJ WSI 
„KRYMNO% mający na celu szerzenie oświaty i kul- 
tury we wszystkich miejscowościach gminy Kamień- 
Koszyrskiej, organizuje szereg bibljotek i czytelni, — 
nie rozporządzając jednak dostatecznemi  iundusza- 
wi, zmuszony jest zwrócić się do ofiarności publicz- 
nej, — Ponieważ niemal w każdym domu znajduje 
się kilka książek już przęczytanych, które mogłyby 
być ofiarowane bez szkody dla ich posiadacza, a nam 
w ogólnej sumie ułatwić dostarczenie strawy ducho- 
wej dla tutejszego społeczeństwa, zwracamy się 
z najgorętszą prośbą do wszystkich osób, którym nie 
jest obojętne dobro społeczeństwa, o nadsyłamie ła- 
kawych darów pod adresem: „Komitet Założenia 
„Wzorowej Wsi gmina i powiat Kamień-Koszyrski. 


RKONSZRKWOWANIE MASŁA. Obecnie przy 
zwiększonej ilości mleka, wyrabiamy większą ilość 
masła. Część tego masła należałoby przechować na 
zimę przez odpowiednie zakonserwowanie. Dobrze 
zachowane masło z okresu letniego możamy dosko» 
nale użyć do potraw. 

Najbardziej rozpowszechnionym sposobem kon: 
serwowania masla przez nasze gospodynie — jesť 
klarowanie, czyli topienie. Topić masło na swój uży- 
tek należy w gorącej wodzie, nie zaś na ogniu, gdyż 
tłuszcz wówozas przypala się, przez ca nabiera 
przykrego smaku i zapachu. Najlepiej jest włożyć 


masło do jakiegoś naczynia i wstawić w gorącą wo-, 


dę. Po stopieniu zlać tłuszcz bez osadu do kamien- 
mego, polewanego garnka. Z wierzchu posypać solą 
i zalać gęstym syropem soli. Przechowywać go na- 
leży w chłodnem miejscu, w czystem i suchem po- 
wictrzu. 

JAK WYTĘPIĆ WGŁCZKI W ŚPICHRZU. Je- 
dynym i wypóbowanym kilkakotnie sposobem na 
szybkie wyzbycie się wołczków w śpichrzu jest za- 
tykanie w szpary śpichlerza oraz w kupy leżącego 
zboża gałązek świeżych krzewu bzu dzikiego, tak zw. 

„bzu czarnego”, który kwitnie biało, a daje jagody 
ozarne, Galązki tego bzu z liśćmi, wetknięte w kilku- 
nastu miejscach w śpichrzu, powodują wprost rady- 
kalne usunięcie wołczków ze śpichrza i to w ciągu 
kilku dni. Do tego celu więcej się nadaje nie drzewo 
ybzu, lecz krzew, który — jakby młode pędy bzu — 
rośnie często na glebach wapiennych. 

Można także wołezki wytępić, przynosząc w ko- 
szyku lub worku gniazdo „czerwonych“ mrówek, ja- 
kie w szpilkowych lasach spotykamy. Mrówki rozsy- 
pane w śpichrzu wytępią wołczki, a następnie same 
znikną. 

Nakoniec można też lapać wołczki na siemię ko- 
nopne, które w kupkach kładziemy obok zboża. Woł- 
ezki ściągają się masami do tego przysmaku, a wtedy 
„Wynosimy siemię i niszczymy wołczki przez spalenie 
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lub zanurzenie do gorącej wody. Powtarzając to kilka 
razy — możemy również w ten sposób wolezki wy- 
gubić. 


Gdpowiedzi P. T. WNEGFEGIE. 
Serafin Józef, Męcina: Ministerstwo Kolei komu- 
nikuje mi, że podania nieuwzględniono, o czem Pan 
został powiadomiony decyzją z dnia 3 lipca b. r. — 
Izba Skarbowa komunikuje mi: Podstawa Marja, Deb- 
no: akta przesyła się do D. O. K. Nr. V colem stwier- 


dzenia związku przyczynowego. — Mrożek Stanisła- 
wa, Porąkka Uszewska: Polecono przekazanie odpra- 
wy. — Michałek Jan, Gnojnik: Odmówiono zaopa- 


trzenia, ponieważ petent ma utrzymanie przy córce. 
Wojciech i Anna Gałka, Toporzyska: Akta przedkła- 
da się Ministerstwu Skarbu, celem rozstrzygnięcia 
rekursu. — Konstanty Józef, Goixowiee: Otrzymuje 
calkowitą należytość. — Roman Auna, Złota: We- 
zwano do przedłożenia doklaracji. — Pabian Anna, 
Łoniowy: Odniesiono się do P. K. U. Tarnów celem 
uzyskania arkusza ewidencyjnego. — Koczówika Ma- 
rja, Zakirchale; Nie figuruje w ewidencji. — Szcze- 
pańska Magdalena, Zabratówka: Odniesicno się do 
P. K. U. Rzeszów celem uzyskania arkusza ewiden- 
cyjnego. Pomietlarz Agnieszka, Libiąż Wielki; We- 
zwano petentkę do przedłożenia deklaracji. — Ząbek 
2-0 Rzepecka Honorata, Kanna: Odniesiono się do 
D. O. K. V. Szef. Duszp. celem uzyskania metryki 
śmierci. — Hachaj Katarzyna, Niedzieliska; Połecono 
wypłatę zapomogi pogrzebowej. — Matusik Wiktorja, 
Polna; Wezwano petentkę do podania świadków służ- 
by wojskowej. — Lenart Agnieszka, Wiśniowa, Ba- 
siowa, Ostrusza: Obecnie wszystkie renty są obniżo- 
ne. — Skoczyński Paweł, Rymanów: Zaliczki musi 
się płacić, a jak z końcem roku przyjdzie wymiar, 
podatku, wtedy czas się o to upominać; co do pa- 
tentu, to na podstawie VIH kategorji przemysłowej 
można zbywać wyroby. 

Ks, Dr Czuj Jan, poseł. 
000 


Odpowiedzi Redakcji i Administracji. 

Skoczyński Paweł, Rymanów: List przekazaliśmy 
posiom. — G. Franciszek, Tropia: Według życzenia 
list przekazaliśmy ks. posłowi Drowi Qzujowi. — 
Paweł Kapelewski: Prosimy o nadesłanie calego arty- 
kutu, gdyż pierwsza część, jaką otrzymaliśmy, nie. 
daje nam podstawy do sfinalizowania opinji. Tera-- 
samem nie możemy drukować, nie wiedząc jaką jest 
treść dalszych części korespondencji. — Nie-Batoziok 
z Olkuskiego: Niech się Pan nie wzrusza cygańskiemi 
odpowiedziami „Piasta“; toż jest on wychowankiem 
prowodyrów, którzy o moralności, prawdzie i innych 
enotach dawno zapomnieli, o ile wogóle kiedykolwiek” 
coś o tem wiedzieli. Może się jednak „pod batem“ 
marsz. Piłsudskiego czegoś nauczą. Z artykułu praw- 
dopodobnie skorzystamy, ale chyba później. Prosimy 
nie zapominać o nas. 
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Nowe wydawnictwa. 


W NR. 16 „ŚWIATA KOBIECEGO* wybija się 
(na pierwszy plan Świetny artykuł Jana Zamorskiego 
p. t „Czego nam potrzeba”. Duże zainteresowanie 
| budzi i ogólną aprobatę zyskuje odpowiedź Dra W. G. 
| (ma artykuł o przysposobieniu wojskowem kobiet) 
p. t. „Mężczyzna o wojsku kobiecem*, Mile urozma!- 
'cają zeszyt prace: Prof. Dra Leopolda Caro: „Co 
„czynić mają kobiety, ażeby się podokać?*; Kazimie- 
rg Alberti: „Stracony rekord“, powieść; St. Machnie- 
wieza: „Legenda św. Franciszka“; Ptak Hotepa, 
mędrca starożytnego Egiptu przypowieści o szezęściu 
maizeńskiem; A. Pisulińskiego: „Zakryty obraz, nc- 
wela; Dra J. Rogowskiego: „Nad brzegami pelskiego 
morza“; Oz. J. Kozłowskiego: „Gałązka z za plotu“; 
Marji Dąbrowskiej: „O nowej książce M. J. Wielopol 
skiej”; K. W.: „Sport a dzisiejsze Amerykanki", — 
W części praktycznej feljetonik o bieliźnie, piękne 
„modele jesiennych sukien i okryć, roboty ręczne z ta- 
blieą wzorów, Kącik praktyczny, Dobrą Gospodynię, 
Odpowiedzi redakcji i t. d. Prawdziwą ozdobą mu 
Meru jest wykwintna okładka, projektowana przez 
[Irenę Pokrzywnicką. 


ogo 


Poradnik domowy. - 


Mycie flaszek z nafty i oliwy. 

Flaszki z nafty nalewa się do połowy gorącym, 
„Mocnym ługiem, (uważając by nie pękły) i dcdaje 
„pociętych skrawków z papieru, Wstrząsa mocno flasz- 
ką, wylewa i płucze 2—4 razy czystą letnią wodą. 
„Ody zapach nalty mie ustąpił, należy je jeszcze raz 
oczyścić w powyżej podany: sposób. 

Dio tlaszki oleju lub oliwy wsypuje się fasy po ugo- 
tewaniu kawy, (fusy przed użyciem należy wysuszyć), 
następnie wstrząsa mocno flaszką, nalewa wodą i płu- 
cze kilka razy. 


Kit na cieknące drewniane naczynia, 

4 Do rynki daje się 6 dkg. smalcu, 4 dkg. soli 
188 gr wosku i tę masę ciągle mieszając, rozpuszcza 
„ma wolnym ogniu. Do płynnej masy wsypuje się 4 dkg 
przesianego popiołu drzewnego i miesza razem. Ro- 
zeschniętą balię, beczkę lub szaflik wyciera się do 
sucha i smaruje ciepłym kitem. Gdy kit zastygnie, 
ta naczynie wody nie przepuści. 


y Kit na żelazne piece, 
4 Popiół drzewny przesiewa się starannie przez gęste 
Kto, domiesza soli, dolewa wody i miesi na ciasto, 
x dodaniem małej ilości gliny. Tą masą smaruje się 
szpary w Żelaznym piecu. 
Juljuszowa Albinowska, 


Przy posyłaniu prenumeraty 
pamiętajcie 


o funduszu prasowym! 
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RZECZY WESOŁE. 


ŚLEDZTWO. 

Dziewczynka spytana, ile ma sióstr, odrzekła, że 
tyle, co i braci. Jej braciszek natomiast na pytanie 
o swoje rodzeństwo odpowiedział, że mą dwa razy 
więcej sióstr, niż braci. — Tim było chlopców, a ile 
dziewcząt, gdy obaje dzieci mówiło prawdę? 


Dwaj kłamcy, 

Pewien żołnierz, chcąc uzyskać mlop uciekł -ię 
do podstępu i powiedział swemu kapitanowi, że bona 
jego jest bardzo chorą. Kapitan, znając wykręty 
żołnierskie, tak odpowiedział: 

— Obawiam się, że kłamiesz, żona twoja przystiła 
mi właśnie list i prosi, ażebym się nie puszczał 4) 
domu, bo się upijesz i będziesz ją poniewierał w bez- 
wstydny sposób. 

Żołnierz, odehodząc z kancełarji kapitana, odezwał 
się do niego następująco: 

— Pan i ja jesteśmy największymi kłamcami, 
jakich stworzył kiedykolwiek Pan Bóg. Ja bowiem 
nie jestem żonaty. 

TO NIE ŚLEDŹ, 

Żydówka (na targu): — Śledzie, doskovałe slov 
dzie, prawdziwe śledzie, 50 groszy za sztukę. 

Kupująca: — Co? ten śledź 50 groszy! I to w do» 
datlku śledź śmierdzący! 

Żydówka: — Ny? tem śledź Śm'erdzi? 
śledź jest doskonały! Ten śledź jest wonny. 
* Kupująca odwraca się i odchodzi. 

Żydówka (rozpaczliwie): — Proszę pani! Prosze 
pami! To ja śmierdzę! To ja! Śledź pachnie jak ślicz: 
ności! / 


Ten. 


W APTECE WIEJSKIEJ. 

— Pavie aptekarzu, ten środek na pluskwy zi: 
pelnie do niczego. 

= A skąd wy to wiecie? 

— A bom wypił calą szklankę, a bostj: jak gry: 
zły, tak gryzą. 

W SĄDZIE. 

Sędzia. — To wyście ukradli nietylko maciorę, 
ale i sześć prosiąt? 

Podsądny. — Nie, panie sędzio, tyłko maciorę, 
bo prosięta same za matką poszły. 


Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. 


Niebie ma raty! = 


posiadamy w wielkim składzie i wyborze: 


jadalnie, sypialnie, szafy, łóżka, komety, 


krzesła, materace, lustra i t. p. 
Przyjmujemy obrazy do oprawy po niskich cenach. 


Zamówienia wszelakie załatwiamy szybko i solidnie. 


SKŁAD MEBLI 
STEFANA i JULIJANA SUKIENNIEŻ, BRZESKO, 
w Rynku, obok Składnicy Kólek Rolniczych, (Małopolska), 


(3 Ogłoszenie. X 
Pryw. Seminarjum żeńskie w Brzesku | 


WPISY 


na. kurs Í i LI. odbędą się dnia 
B81-go sierpnia. 
uczen ce mają się zgłosić w towarzystwie 
` rodziców. — Warunki na miejscu. 


KRAKOW, uf. Szewska L. 73/L.K 
wysyła: mandoliny włoskie 25—380 zł 
Skrzypce koncertowe ze smyczkiem 
26 zł. Harmonie wiedeńskie od 40 zł. 
- Niklowy „Gre Roskopf* patent z łań- 

a cuszkiem 14 zł, niklowy płaski zegarek 
styanej marki „Fnigma* 22 zł, budzik 15 zł. — Cennik 
ilustrowany zegarów i instrumentów muzycznych darmo 
i opłatnie. 


ORGANISTA mlody, wolny od wojska, z ukończoną 

szkołą, bardzo zdolny, dobrze gra i śpiewa, poszu- 

kuje posady od zaraz. — Zgłoszenia: H. Ziemiański, 
Wela e aioa, p. Raniżów. 


PEZEZAĄCZH 


Z końcem września ukaże się A 


i Kalti 


na rok P. 1927 | 


DAE ZO 


ALENA 


IGNACY CYPRES 


2 Pp 


Zawierający bogatą treść i 
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SENIE AEREA NAOI p RSZAAPYRYEWAR I CITR AEON LOTTA 


|BLEDNICĘ 


brak krwi usuwa 


POLSERAVALLO Nra Krzysztoforskiega 


Wino chinowa-żelazisie na maladze hiszpańskiej re- 
guluje słabości kobiece, dodaje siły, podnieca apetyt, 
przyczynia krwl, -—, Położnicom zadziwiająco szybko przy* 
wraca siły a poiecune przez lekarzy w chorobach płuc- 
nych, po przebytych ciężkich chorobach, przy osłabie- 
niu ogólnem, oberwaniu, braku ochoty do życia, nud- 
nościach, zawrotach głowy; wyczerpaniu fizycznemi 
imysłowerm. 


Do nabycia we Sao ich aptekach i droguerjach 
lub zamawiać wprost z fabryki; we wlasnym interesie 
by ustrzec się przed lcbemi podróbkami, klóte są 
bezwartościowe, żądać wyrażnie PaLSERAVALLO Mra 
Krzyszłoforskiega, naśladownictwo energicznie adrzuc.ćl 


Flaszka mniejsza z przesyłką zł 43 — 5f. zł 12. 
podwójna `, „440—6, , 21. 


Wyłączny skład i wyrób na Polskę. 
Fairgka Chemiczka 


Mr krzyszieierski, Tarnów. | 


PIRES SZAT TR PPETI INIT TTACY KODA KBA YA) A CRATE EEEN 

KOSIBA STEFAN, urodz.. w r. 1902 w Radgoszczy, 

unieważnia zaginioną książeczkę wojskową i zczwo- 
lenie na wyjazd do Francji. 
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Ae drukarni „Głosu Narodu" w Krakowie. ul, św. Krzyża 11 — po Krzyła 11 — pod zarządem Romana d zarządem Romana Ferki 
Wydawca imieniem Spółki wydawniczej oraz odpowiedzialny redaktor ka, Józef Świąder, 


